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Z e z n a n ie  its r ia d k ń w
Niekorzystne dia Szymika

0*sś przemówienia prokuratora I o*ronjf
sze reg  doku m entów  ze ś ledztw a .,W. sobotę, w  da lszym  c iągu  p ro ­

cesu Szym ika, zab ó jcy  śp. d y rek ­
to ra  G os iew sk iego , zezn aw a li 
św iadkow ie .

W  p ie rw s ze j g ru p ie  św iadków  
ze zn a w a li u rzęd n icy  U bezp ie- 
cza ln i S p o łeczn e j w  Sosnow cu , 
k tó rzy  n a ogó ł w y d a li oskarżon e­
mu św iad ec tw o  n ie zb y t p och leb ­
ne. T w ie rd z i l i ,  że p ie rw o tn a  je g o  
red u k c ja  w yw o ła n a  zosta ła  
is to tn ie  skasow an iem  am bu lator- 
ju m , a żadn e w zg lęd y  p o lity czn e  
n i*  b y ły  b rane pod uw agę.

Z res z tą  w y s z ło  na ja w , że  S zy ­
m ik  w e a łiig  jed n ych  —  kom uni- 
zu ją cy  s o c ja lis ta , p o t r a f i )  je d n o ­
cześn ie  być  d z ia łaczem  i m ie j­
s cow ego  „S t r z e lc a "  i BB. S tw ie r ­
dzono, że  rea u k c ja  je g o , ja k o  ko­
n ieczn a , dokonana zosta ła  z w ie ­
dzą m ie js c o w eg o  zw ią zk u  pra- 
cow n iK ow  U b ezp ie cza ln i. O kaza ­
ło s ię  rów n ież , że S zym ik  nie b y ł 
ta k  spoko jn ym  człow iek iem , za 
ja K ie g o  s ię  p od a je , a lD ow iem  
p ie rw s za  je g o  żona od d łu ższego  
czasu  n ie  ży ją ca , sk łada ła  sw ego  
czasu  sk a rg i, że  m ąż m a ltre tu je  
ją  i b ije .

.Wprawdzie k om en dan t p os te ­
runku  w Niwce pod Sosnow cem  
wydał o osk arżon ym  op in ję , jak o  
o  cz łow iek u  spokojn ym , za zn a ­
czył jednak, że zpyt mało go  zna, 
aby tnóo coś s tw ie rd za ć  o J go  
olanie psychicznym.

6 W I A D K Ó W  l\1
T R A G IG Z N Y fH  S T R Z A Ł Ó W
D ru ga  g ru o a  św iadków , to  b y li 

naócżn i św ia d k o w ie  wv;:ftdku 
tra g ic żn ć gó , a m !an n w ic ib  k o l­
p o r te r  gazet, j  k tó rego  zam ordo­
w an y  d y rek to r  n abyw a ł g  n e t ę  w 
m om efić ie , g d y  zasypan y  zasta ł 
s tr za ła m i; n a stęp n ie  s zo fe r , w o ź ­
ny, u rzęd n icy  Z U S  u, k tó rzy  na 
c h w ilę  p rzed  m orders tw em  roz­
m a w ia li z zam ordow  anyfci, a w re ­
s zc ie  p rzech od n ie .

7 e zn a łi on i, że  po p ie rw szych  
k ilku  s trza łach , k ied y  ś. p. dyr. 
G os iew sk i upad ł na schodk i, p ro ­
w ad zące  do grńaćnu ZU S , Szym ik  
odda ł do le żą cego  k ilk a  je s zc ze  
s trza łów , a następn ie  c isn ą ł w eń  
rew o lw erem , k tó ry  o d b ił s ię  i u- 
pad ł na je zd n ię , skąd podn iósł go 
d o zo rca  Zak ładu  O czyszczan ia  
M ias ta .

Ś w iad k o w ie  s tw ie rd z ili,  że 
S zym ik  b ezp ośred n io  po za b ó j­
s tw ie  był w p ra w d z ie  zd en erw o­
wany’ , le c z  ro zm a w ia ł n a jzu p e ł­
n ie j p rźytu m n ie  i b yn a jm n ie j n ie 
r o b ił W rażen ia  c z łow iek a  tak  pod­
n iecon ego , aby  n ie  zd aw a ł sobie 
sp ra w y  że sw ych  czyn ów , ja k  to 
osk arżon y  u s iłow a ł w m ów ić  są- 
d ew i. N a  za p y ta n ie  je d n e j z u- 
rzędn ieżek  Z U S ‘u „ ja k  m ożna b y ­
ło Zabić c z ło w iek a ", S zym ik  
tw ie rd z ił,  że w ie , co z rob ił, że 
sp ec ja ln ie  w  tym  celu  p r z y je ­
chał, ab y  zab ić  G os iew sk iego , kto 
r y  w y rz u c ił  go z posady  i n a ra ­
z i ro d z in ę  je g o  na nedze, aby 
star.bW isko tb o f ia r o w a ć  swemu 
p r z y ja c ie lo w i.

Z O N A  O S K A R Ż O N E G O
Jaka os ta tn i św iad ek  zezn aw a ­

ła d tu g a  żona osk arżon ego , G er­
tru d a  S zym ikow a , 27 - le tn  i, 
s zczu p ła  k ob ie ta , o zm ęczonym  
w y ra z ie  tw a rzy , k tó ra  w  p ie rw ­
sze j c h w ili O dm ów iła  zeznań , po­
n ie w a ż  zrob iło  je j  s ię  tak  n iedo­
b rze , ż e  m u s ia ła  b yć  w y p ro w a ­
d zon a  L sa li p rzez  kuzynkę. Po  
d łu ższe j c h w ili w ró c iła  na sa le  
ro zp ra w  i o św ia d czy ła , że g o to ­
w a  je s t  zezn aw ać , a czk o lw iek  co 
c h w ilę  zezn an ia  j e j  b y ły  p r z e r y ­
w an e  łkan iem .

M ę żo w i sw em u w ys ta w iła  
św iad ec tw o  ja k n a jlep sze . T w ie r -  
c z iła , i e  b y ł n a ogó ł sp ok o jn y  i 
dobry. Od czasu  red u k c ji s ta ł się 
bardzo  zdene rw ow a n y , w S ze lk ie - 
mt sposobam i s ta ra ł s ię  o p racę, 
a w ch w ila ch  d ep res ji za p o w ia ­
dał, ż e  m oże  n a jle p ie j byłoby 
p rzes ta ć  żyć . P o tw ie rd za , że S zy ­
m ik  n ie  znosi w id ok u  k rw i i ran. 
O tem , że  w y je c h a ł dc W a rs za w y  
z  r ew o lw e rem  w  k ieszen i, S zym i­
k o w i  n ie  w ied z ia ła . N a  za p y ta ­
n ie  ob ron y, pfodkreśla, źe od cza­
su red u k c ji W órtink i m a te r ja ln e  
icfe s ta ły  s ię  fa ta ln e  i n ik t im  n ie 
p om aga ł, a czk o lw iek  p rzed tem  
S zym ik  d op om aga ! rod z in ie . 
O b ecn ie  n ie  m a ją  zu p e łn ie  z cze ­
g o  życ.

P R Z E M Ó W IE N IA  S T R O N  —  
W  P O N IE D Z IA Ł E K

P o  ukończen iu  zezn ań  św ia d ­
k ów , za  zgod a  stron , sąd zd ecyd o ­
w a ł uzn ać z ó  od czy ta n e  obszern e  
m a te r ja ły , d o ty czące  sek c ji zw łok

dziś, do god z. 9.30. k ied y  rozpocz- 
poczem  zam kn ięto  pos tęp ow a n ie  I n ie p rzem ów ien ie  o sk a izy c ie isk ie  
dow odow e i —  ró w n ież  za zgodą  prok. L en iew sk i, a  następn ie  
stron  —  sąd za rzą d z ił p rze rw ę  do I obroń cy .

SiO k ilkadz ies ią t osćb u b ^g a  się

U milionowy spadek ametykiiński
pc* z^u rS ym  Jakó b ie  PcHak^

C Z Ę S T O C H O W A , ' 9. 8. W
sw oim  czas ie  p od a w a liśm y  w ia ­
dom ość o o lb rzym im , bo s ię g a ją ­
cym  za w ro tn e j sum y p rzesz ło  Cd 
m iij. zł. spadku, czek a jącego  w

Prasa francuska b ti sie
interwenci! niemieckiej w Hiszpanji

P A R Y Ż , 8. 8. D uże za n iep o k o je ­
n ie  w y w o ła ła  w  P a ry żu  podana 
p rzez  n iek tó re  d z ien n ik i in fo r ­
m acja, ja k o b y  pew na osob is tość  z 
p a r t ji  n a rodow o - so c ja lis ty c zn e j, 
m ia ła  u p rzed z ić  rząd  a n g ie lsk i, że

d z is ia j nastąp i dem on strac ja  f l o ­
ty  n iem ieck ie j p rzed  portem  w 
B arce lon ie . W sk u tek  tych  w iad o ­
m ości p o ja w iły  s ię  na łam ach  p ra ­
sy pngloskt o m o ż liw o śc i w ysa d ze ­
nia na ląd  w B a rce lon ie  m aryna -

Poważna sytuacja strajkowa
w Zagłębiu Dąbrowsklem

K A T O W IC E , 9. 8 N a  fro n c ie  
s tra jk ow ym  w  Z a g łęb iu  sy tu ac ja  
je s t  nada l pow ażna . R ob o tn icy  n ie 
od s tęp u ją  od  sw ych  żądań.

S tra jk  w c e g ie ln i R ab in o w ic za  
w  S trzem ieszycach  trw a  w  dp.l 
szym  c iągu . W  sobotę ran o  za- 
s tra jk o w a li niesDodziew&nie r o ­
b o tn icy  fa b ry k i g w o źd z i i dru tu  
W iś lic k ic h  w  Laskach . R obotn icy  
nie czek a ją c  na w y n ik  k o n fe re n ­
c j i  w  sp ra w ie  um ow y zm orow e j, 
k tórą  w yzn aczon o  na 11 b, m. w  
in sp ek to rac ie  p ra cy  w  Sosnow cu, 
za s tra jk o w a li, w b rew  o p in ji zw ią z ­
ku rob o tn ic zego . W o o ec  tego  d y ­
rek c ja  zak ładu  w ym ó w iła  w s zy s t­
kim  pracę.

S tra jk  ok u p acy jn y  w e fa b ry c e  
k ab li i d ru tu  w B ęd z in ie  je s t  na­

dal kon tyn u ow an y . S tra jk  m a prze 
b ieg  spoko jn y  R ó w n ie ż  trw a  w  
dalszym  c iągu  s tra jk  na robotach  
pub) w  Sosnow cu  i w  B ęd zin ie . 
Z a s tra jk o w a li tam  rob o tn icy  se ­
zonow i* za tru d n ien i w  k am ien io ­
łom ach m ie jsk ich  w  D ąb row ie .

F ed e ra c ja  E o lsk ich  Zw . O b roń ­
ców  O jc zy zn y  Z a g łęb ia  D ąb rów  
sk iego w y d a ła  odezw ę, w  k tó re j 
s tw ie rd za , że ob ecn y  s tra jk  na r o ­
botach pu b liczn ych  w  Z ag łęb iu  
w y w o ła n y  zosta ł p rzez o bcych  a- 
gen tów , dążących  do w yw o ła n ia  
n iep ok o jów  ze szkodą d la  pań ­
stw a. F ed e ra c ja  w zyw a  s tra jk u ją ­
cych  do p o d ję c ia  p racy . P od  od ez­
wą podp isan ych  je s t  12 o rg a n iza ­
cy j b. w o jsk o w ych , W chodzących  
w7 sk ład F ed e ra c ji.

Nielegalne pośrednictwo
- w oprawach emigracyjnych

P o w o ła n e  do op iek i nad e m i- ' s ły tu c ja m i, do k tórych  się za in te
g ra n ta m i w ła d ze  p ań s tw ow e  w y ­
d a ły  p rzed  n ied aw n ym  czasem  z a ­
rząd zen ia , m a jące  na celu zapo­
b ieżen ie  w y rzą d za n ia  szkody ma- 
te r ja ln e j osobom  zam ierza ją cym  
em ig row ać  z P o lsk i p rzez  osobn i­
ki, k tóre  m a jąc  ty lko  w ła sn y  in te ­
res  na w idoku , n a ra ża ją  n a iw n ych  
k an d yd a tów  na em ig ra n tó w  na 
bezow ocne w yd a tk i i n a jc zęśc ie j 
na pow ażn e s tra ty  m atc-rjalne.

S yn d yk a t E m ig ra c y jn y  n ie je d ­
nokrotn ie  ju ż  o s trz e g a ł p rzed  
zw racan iem  się w  spraw ach  emJ 
g ra cy jn y ch  do pokątfiych  d o rad ­
ców  i Rozm aitych sam ozw ańczych  
biur.

M im o to zn a jd u ją  się  zaw sze  
je s zc ze  n a iw n i, k tó rzy  p ad a ją  o- 
f ia rą  oszu stów , w yzysk u ją cych  ich  
ła tw o w ie rn ość  dla w łasn ych  ko­
rzyśc i i p o zb aw ia ją cych  ich  c zę ­
stok roć o s ta tn iego  g fo s źa .

I  tak m amy do zan otow an ia  
ś w ie ży  w yp ad ek  oszu stw a  em ig ra ­
cy jn ego , p opełn ion ego  p rzez  S te­
fa n a  Lan oW egę, na dWóch kandy­
datkach  na em ig ran tk i, od  k tórych  
W yłu dził W podstępny  sposób k w o­
tę zł 700 na w y ro b ien ie  p o trzeb ­
nych  dokum entów  na w y ja zd  do 
A rg e n ty n y .

Za czyn  ten  skazany zosta ł St. 
L a n o w eg a  W yrok iem  Sądu G iod z- 
k iego  w  C zu rtkow ie  dn. 24 k w ie t­
n ia  1936 r. na ka rę  w ię z ien ia  
p rzez  6 (s z e ś ć ) m ies ięcy , k tó re j 
w yk on an ie  zaw ieszon e  je s t  w a ­
runkow o na ok res 5-ciu la t.

S yn d yk a t E m ig ra c y jn y  p on ow ­
nie p fzyp o m m a , że jed yn em i in-

reso w an i zw ra ca c  p ow in n i po 
b ezp ła tn e  in fo rm ac ja  i p o rad y  w  
sp raw ach  e m ig ra cy jn y ch  są : C en ­
tra la  Syndykatu  E m ig ra c y jn eg o  w  
W arSżdW ie, ul. K ró la  A lb erta  
I-go  N r . 7, O d d z ia ły  Syndykatu  na 
p ro w in c ji i u p raw n ion e  instytu  
c je  społeczne.

r z y  n iem ieck ich , a lbo ze rw a n ie  
stosunków  d yp lo m a tyczn ych  p o ­
m ięd zy  B er lin em  a rządem  m ad­
ryck im , O baw ian o  s ię rów n ież , 
że rząd  n iem ieck i m oże s ię  zdecy  
dować- na o tw a rte  p op ie ra n ie  po­
w stań ców .

N iem c y  w  H >szpan ji, jal_ zapew  
nia „O e u y re " ,  szukały z re sz tą  pre 
tekstu  do z e rw a n ia  stosunków  d y ­
p lom atyczn ych  D ow odem  tego  
jes t choćby fak t, że rząd m ądry- [ 
cki zm uszony b y ł w c zo ra j u c z y ­
n ić  na W ilh ełm stra sSe  d em a rch e ,, 
d o m a ga ją cą  się odw ołan ia k o n s u -1 
la  niem ieckiego z  San tan d e r. k t ó -, 
r y  zb yt o tw arcie  m iał p opierać  
p ow stań có w .

A k c ja  N iem ie c  w  H is zp a n ii,  
ja k  zap ew n ia  ten że  d zienn ik , m ia­
ła być  p row ad zon a  w  p o ro zu n re - 
n iu z W io ch a m i. R zesza  p ra gn ie  
d op row ad zić  w  ten sposób do osa­
m otn ien ia  F ra n c ji i do izo lo w a n ia  
je j  od p os iad łośc i fra n cu sk ich  w  
A fr y c e  p o ln ocn e j. M ia ło  to  iuż 
nastąp ić  w  toku os ta tn io  o s is g  
n ię tego  p om ięd zy  B erlin em  o R zy- 
m em  porozu m ien ia , p rzyczem  m ia ­
no zw ró c ić  u w agę  na zn aczen ie  
s tra te g ic zn e  M a jo rk i d la  kom uni­
kac ji p om ięd zy  M a rs y lją  a A lg ie ­
rem  i na zn aczen ie  w ysp  K a n a ­
ry jsk ich  d la  kom u n ikac ji p om ię ­
dzy  R ord ea u x  a fra n cu sk iem  M a- 
rokkiem .

T e  a la rm u ją ce  n a stro je  u le g ły  
zn aczn e j zm ian ie  po n ade jśc iu  z 
Lon dyn u  in fo rm a c ji o dem arche 
n iem ieck iego  ch a rge  d ‘a f f i i r e s ,  
k tó ry  m ia ł u d z ie lić  w y ra źn y ch  za­
p ew n ień  có do s tan ow isk a  R zeszy  
N ią n jn ie j jed n a k  ^ za p r z e c z e n ie  
am basady n iem ieck ie j w  L o n d y ­
nie b y ło  in te rp re to w a n e  p rzez  
n iek tó re  koła, jak o  n iew y s ta rc za ­
ją ce

A m ery ce  na spadkob ierców  po 
Jakobie. Po laku , k tó ry  po po­
w stan iu  w y em ig ro w a ł do A m e ­
ryk i.

H is to r ja  te j n ie b y w a łe j,  n a w et 
w  A m e ry c e  fo rtu n y , je s t  n astę­
p u ją ca :

W  oko lica ch  K o z ,e g ió w ek , a 
w ięc  pod C zęstoch ow ą, zn a jd o ­
w a ł s ię  m a ją tek  rodow y  rod z in y  
K aroń sk ich , z k tó rych  osta tn i, 
ży ją c  w  czasach  p ow stan ia , b ra ł 
g o rą cy  w  n iem  udzia ł, a po n ie­
udanych  p róbach  p a tr jo tó w , t r o ­
p ion y  p rzez  m oskali, w y e m ig ro ­
w a ł do A m ery k i, za b ie ra ją c  ze 
sobą w ie rn e go  sw ego  s ługę, Ja ­
kóba P o lak a , w ło śc ia n in a  spod 
C zęstoch ow y.

K a roń sk i naprzód  o trzym a ł po­
sadę w  jak iem ś  p rzed s ięb io r ­
s tw ie , a potem  p rze rzu c ił s ię  do 
nnndlu, za ło zy ł som e podobno fa ­
b ryczkę  jed w ab iu  i w k ró tce  ju ż  
do rob ił się o lb rzym ie j fo r tu n y , 
p rób u jąc  ró w n ież  s zczęśc ia  z do­
skonałym  rezu lta tem  p rzy  po­
szu k iw an iach  z ło ta  w  A r izo n ie . 
P r z e z  ca le  ż y c ie  p ra co w a ł bezu ­
stan n ie  spo łeczn ie  i oddan y tym  
w szys tk im  za in teresow an iom , nie 
o żen ił się. R ze c z  p ros ta  ,iż u m ie­
ra ją c  na obczyźn ie , i m a jąc  p rzy  
sob ie  p rzez  ca łe  ży c ie  w le rn ego

to w a rzys za  naprzód  dni c iężk ich  
a potem  p e łn ych  p ow od zen ia  w  
Po laku , p rzep isa ł ca ły  sw ó j m a­
ją te k  na tego  os ta tn iego . P o la k  
p od w o ił w sp a n ia ły  spadek i na­
g le  um arł, p o zo s ta w ia ją c  o lb rzy ­
m ią fo r tu n ę  w  rękach  rządu  am e­
rykań sk iego .

T en  os ta tn i o g ło s ił jeszcze  w r. 
1911 okó ln ik  W  okó ln ika  tym  za ­
m ieszczono in fo rm a c je , d o ty c zą ­
ce osoby  Zm arłego, m ie js ca  za ­
m ieszkan ia  i sumy spadKOwej. 
O kó ln ik  w y w o ła ł zrozu m ia łe  za­
in te reso w a n ie  w śród  w szys tk ich , 
n oszących  nazw isko  P o la k . R o d z i­
ny te zeb ra ły  s ię  w  p ew ien  kom i­
te t i n aw et w y s ła ły  jed n ego  ze 
sw oich  człon ków  do A m ery k i, aby  
na m ie jscu  w yb a d a ł sp raw ę. B y ­
ło to jed n a k  na początku  w ie lk ie j 
w o jn y  OKręt, k tórym  je c h a ł P o ­
lak  po m iljo n o w ą  fo rtu h ę , t r a f i ł  
na m in ę n iem iecką  i za ton ą ł, & 
sam p oszu k iw a cz  w ra z  z in n ym i 
pod różn ym i t ra g ic z n ie  zg in ą ł.

O becn ie  ro d z in y  P o la k ó w  w  po 
Kaźn ej lic zb ie  stu k ilk u d z ies ięc iu  
u tw o rz y ły  sp ec ja ln e  k o m ite ty  W 
C zęstoch ow ie , Sosnow cu  ! nk 
Śląsku i w spó ln em i s iłam i s ta ra ­
ją  s ię  zeb rać  w s ze lk ie  dane, do ­
tyczące  te j o lb rży m ie i fo r tu n y  
ora z  j e j  zm arłego  w ła ś c ic ie la .

Karszałek napolEoiteki Nev
nie zos*s ł rozstrze lany?

N O W Y  J O ItK , 8. 8. ( P A T ) ,  
p ra sa  m iasta  C h a r lo tte  w  stan ie  
p ó łn ocn e j K a r o lin y  donosi, że 
■według u trzym u jących  s ię  tam  
pog łosek , m arsza łek  napo leońsk i 
N e y  n ie  zo sta ł ro zs tr ze la n y  w  
I.u sem bu rgu  7 g ru d n ia  1-315 r., 
a le  udałc  mu s ię  zb iec  'do S tanów  
Z jed n oczon ych , g d z ie  zam ieszka ł 
w' C h a r lo tte  i zm arł d op ie ro  w  r.

1846.
Z w o len n ic y  te j  t e o r j i  s ta ra ją  

s ię  obecn ie  o p o zw o len ie  na eks­
hu m ację  zw łok  rzek o m ego  m a r­
szałka. U trzy m u ją  om , że  s tw ie r ­
d zen ie  to żsam ości zw ło k  będzie  
b ardzo  ła tw e , g d y ż  w iadom em  
jes t, że m arsza łek  N e y  m ia ł p rz e ­
s trze lon ą  kostkę w  nodze i p ły t ­
kę s reb rn ą  w' czaszce.

Knmun zm trzeba zdusić w zarortku
Ptercjer 'Metsxas wy sśnia

powody wtiro^Pd^enla dyktatury
(te l.  w ł . )  O s ta t- 1 A llg e m e in e  Z e itu n g "  d ru ku je  w y -
g re ck ie  ś led z i w iad  z p r e m je m n  g re c k !m M eta-

Blok setjalislćw polskich niemieckich
przy wytiorach do rady m. Łodzi

ŁÓ D Ź , 9 S. Z dn iem  d z is ie j­
szym  Ł ód ź w k roczy ła  w  okres 
p rzed w yb o rc zy  w  ca lem  tego  s ło ­
w a zn aczen iu . Z dn iem  bow iem  
d z is ie jszym  zo s ta ł } w y ło żo n e  do 
w iadom ośc i p u b lic zn e j sp isy  w y- 
bureów  do rady  m ie jsk ie j. G łów ­
na Kom isja  w yb o rcza  ob radow ać 
będzie  p rzez ca ły  okres w y ło że ­
n ia  spisu w yb o rcó w  do p u b lic z­
nej w iad om ośc i cod z ien n ie  Za­
rów n o  w  dn ie  pow szedn ie , ja k  i 
w  św ię ta  (1 7 — 19 ). K o m is ja  ma 
tlo w yk on an ia  c a ły  s ze reg  sp raw  
fo rm a ln ych , zw ią za n ych  z ro z ­
s trzyga n iem  rek la m a cy j, ja k ie  
będą  w n oszon e p rzez  w yb o rcó w  
p rzec iw k o  n iep raw id łow em u  u- 
m ieszczen iu  ich  na lis ta ch , lub 
te ż  ca łkow item u  pom in ięc iu .

N a  m a rg in es ie  n a s tro jó w  p rzed ­
w yb orczych  za re je s tro w a ć  n a leży  
fak t. że P . P . S. i N iem ieck a  So­
c ja lis ty c zn a  P a r t ja  P ra cy  (N .  S. 
P . P . )  id ą  do w yb o ró w  łą czn ie  i

Zmieny kierunków gespodarowania
w rolnictwie wlelkopoiskiem

W  w ięk szych  gosp od a rstw ach  
ro ln ych  W ie lk o p o lsk i ob serw u je  
się Ostatn io s iln e  ten d en c je  zm ia ­
ny w k ierunku  gosp od arow an ia . 
T e go ro c zn e  zm n ie js zen ie  k on tyn ­
gen tu  buraków  cu k row ych  spow o- 
tlow alo  ro zs ze rzen ie  u p ra w y  r z e ­
paku. tnaku i groch u . P o za tem  u- 

■ m n M d i k W n M H

Szkody gradowe
w  Wlelkopolsce

W e d łu g  szacunku p ra w d op od o ­
b ień stw a , sum a szkód z g ło s zo ­
nych z sam ego w o jew ó d z tw a  po­
zn ań sk iego  w  czterech  n a jp o w a ż­
n ie js zych  to w a rzy s tw a ch  ubez­
p ie c z en io w y ch  doch odzi k w o ty  
1.2U0.U00 zł.

le g ła  zw ięk szen iu  u p raw a  roś lin  
p as tew ń y th , ku ku rydzy  i Ihu na 
nasien ie.

W  gosp od a rs tw ach  m n ie js zych  
d a je  s ię  s tw ie rd z ić  ten d en c ja  
p rz e jś c ia  ż k ierun ku  zbożow ego  
na k ie ru n ek  h od ow lan y. B o  zm ia ­
ny te j za ch ęca ją  ro ln ik ó w  stosu n­
kow o lep sze  cen y  tr zo d y  ch lew ­
n ej, o ra z  w ysok ie  ceny m łodych  
k rów  m leczn ych , kon i p o c ią g o ­
w ych  i rem on tow ych . R o ln ic y  za 
c zyn a ją  co ra z  b a rd z ie j in tere so ­
w a ć  s ię  p o trzeb ą  p o p ra w ien ia  g o ­
spodark i ob o rn ik o w e j, podn ies ie  
nic m gosp od ark i łą k o w e j, Wpru 
w ad zen iem  p lodozm ian u  now ych  
fcśli.n  ja k  lu cern y , m ieszan k i p o z ­
n ań sk ie j, k oń sk iego  zębu, kapusty  
p as tew n e j itp.

w y s ta w ia ją  w spó łn ą  lis tę  w y b o r ­
czą p n. L is ty  P  P . S. i K la s o ­
w ych  zw iązków ' zaw od ow ych . So­
c ja liś c i żyd ow scy  u tw o rzy li ko- 
m ile l  o d d z ie ln y  i  idą  do w yb o ­
rów  z w łasn ą  lis tą .

Z b lokow an e p a r t je  s o c ja lis tó w  
polsk ich  i n iem ieck ich  w yd a ły  
w spó ln ą  od ezw ę  w yb orczą , w  któ 
ró j czy tam y, iż  p o rozu m ien ie  so­
c ja lis tó w  n iem ieck ich  i po lsk ich  
je s t  spełn ien iem  w o li /brganiza-

PodDiMliSmy
umowę z Gdańskiem

G D A Ń S K , g. 8. D z iś  podp isana 
zosta ła  iim ów a polsko - gdańska 
W sp raW 'e  p rzed łu żen ia  o da lszy  
tok  t. zn. do & s ie rp n ia  1937 r. p o­
rozum ien ia , za w a rteg o  w  dniu  6 
s ie rp n ia  1934 r. w  sp ra w ie  obrotu  
produktam i ro ln ic tw a , O grodn i­
c tw a  i ryb o łó w s tw a  m ięd zy  P o l­
ską a w o ln em  m iastem  G dań­
skiem .

G D A Ń S K , 8. 8. W ysok i konn 
sa rz  L ig i  N a ro d ó w  L e s te r  u da je  
s ię ju tr o  9. bm- na 1 0 -d r iow y  u r­
lop  w yp o czyn k o w y  do k ra jó w  
skan dyn aw sk ich . u.

B E R L IN . 8. C 
ń ie w yd a rzen ia
baczn ie  o p in ja  n iem iecka.' D z i-  xasem , k tó ry  w y ja ś n ia  ch a ra k te r  
s ie js za  popo łu dn iow a  „D eu tsch e  ! i ce l dokon an ych  w G rec ji zm ian

p o lity czn ych , 

j G rec ja  —  za zn a czy ł p rem jer  
M etaxas, —  p ozos ta je , ja k  do­
tychczas, k ró les tw em  konst/tu - 
cy jn em . J ed yn ie  Izb a  u le g ła  ro z ­
w iązan iu , a cata  w ła d za  skup iła  
s ię  w  rękach  rządu . T en  sran 
rzeczy  ma u trzym ać  s ię  aż óo 
ch w ili zu pe łn e j sanacji- k ra ju  i 
o s ta teczn ego  z^ k w id o w a n ia  n ie ­
b ezp ieczeń stw a  k om u n is tyczn ego , 
co W ym agać b ędz ie  p raw d op od ó- 
bn ie d łu ższego  tzasu . W ó w c za s  
noWa k on sty tu c ja  zas tap i obecne 
p ro w izo r iu m  W o b ec  h ie zw yk ie go  
w  os ta tn ich  czasach  o żyw ien ia  
p ro p a ga n d y  kom u n is tyczn e j ' i 
g ro źb y  w ybuchu  s tra jk u  p ow sze­
chn ego, w  nocy  t 4-go na 6-go  
s ie rpn ia , sta ło  o ię k on ieczn e  p od ­
ję c ie  n a d zw ycza jn y ch  Zarządzeń, 
a p rzed ew szys tk iem  ogłoszenie  
s ianu  ob lę żen ia  Id eo lu gja  kotntl- 
nizrtiu i trze cie j m iędźyharodów  
ki, —  m ów ił M etbxaś, —  p ic  
m iała w p ra w d z ie  w śró d  ludu  
g reck iego  w ielk iego  pow odzenia, 
poczęła jed n ak  szerzyć  s ię  n iepo­
kojąco w  kołach u rzęd n iczych  i 
n au czycielsk ich . F a k t ten  w y m a ­
ga ł n ie zw ło c zn e j in te rw e n c ji.  —  
O becn y  reż im  zamic rza  użj’ ć 
w sze lk ich  środków* d la  o s ta tecz­
nego z lik w id o w a n ia  niebezpie­
czeń stw a  in iędżynarodow o-ko fh u - 

n is tyczn pgo .

Monstrancla
pod mostem

B IE L S K O . 8. 8. S łużba k o le jo  
w a, bada jąc  w c zo ra j to ry  k o le jo ­
w e na l in j i  M ik u szow ice  —  B y­
stra, zn a la z ła  pod je d n j m z m o­
s tów  k o le jo w ych  paczkę, zaw ie* 
ra ją cą  m on s tran c ję , k ie lich  i in ­
ne p rzed m io ty  litu rg ic z n e . W ed ­
łu g  p rzyp u szczeń  p roooszeza  
p rz ed n ro ty  te poch odzą  ze fw ię=  
tok rad ztw a , p op e łn ion ego  w  K ra ­
k o w ie  P o lic ja  p ro w a d z i docho- 
dzęruę,

ey j robotn iczych , k tóro  d ą ży ły  do 
za gw a ra n to w a n ia  n iem ieck iem u  
p ro le ta r ja to w i rep re zen ta c ji sa­
m orządow e j w  ra d z ie  m ie jsk ie j. 
N a  liś c ie  te j  n ie f ig u ru ją  przed  
s ta w ic ie le  Bundu, co m a nr, celu 
pokazan ie  s fe rom  an tysem ick im , 
żc żyd ow scy  so c ja liś c i w a lc zą  z 
żydow ską  ł-eakcją tak jak  po lscy  
i iiiem ic c cy  s o c ja liś c i z po lsk im  
1 n iem ieck im  n ac jon a lizm em .

O d ezw a  g ło s i d a le j, że pu lscy 
i n iem ieccy  s o c ja liś ć i zaw sze  
łą czn ie  w a łc z y li o p rzebu dow ę 
u stro ju , o ćh leb  i p racę  d la  w s zy ­
stk ich  bez w zg lęd u  na n a rodo ­
w ość  i p och odzen ie  p rzec iw k o  
t jm , k tó rzy  k rz e w ili  n ien aw iść  
m ięd zy  narodam i p ch a jąc  lu d z­
kość p rzez g ło d  i nędzę dc w o j­
ny. O d eźw a  g łos i, iż  zb lokow an i 
S oc ja liśc i s to ją  na stanow isku  
rów n ou p ra w n ien ia  w szys tk ich  
m n ie js zośc i n a rodow ych  żąd a ją c  
d la n ich  au ton om ji k u ltu ra ln e j, 
p o lity c zn e j i g o sp od a rcze j.

O d ezw ę  tę podp isa ły  P  P  S. 
i łód zka  egzek u tyw a  N . S. F . P .

Od dziś
Benzyna tańsza o 10 gr.

U ch w a lon a  p rzez K o m ite t  Eko- 
h om ieżn y m in is tró w  obn iżka  po­
datku k on su m cy jn ego  od  b en zy ­
ny, ja k k o lw iek  w esz ła  W ży c ie  z 
dn iem  1 b. m., n ie  sp ow odow a ła  
d o tych czas  zn iżk i cen b en zyn y  
na rynku . S ta ło  s ię  to  w sku tek  
tego, że ro z le w n ie  u lic zn e  i s ta ­
c je  b en zyn ow e  p os ia d a ły  zn acz­
ny zapas ben zyn y , op oda tk ow a­
nej w ed łu g  norm  pop rzedn ich , 
k tóra  d la  u n ikn ięc ia  s tra t m usia­
ła  b yć  po p op rzed n ie j cen ie  roz 
sp rzedan a.

J ak  d ow ia du jem y  s ię  jednak ,

w e jś c ie  w  życ ie  obn iżk i je ś t  kWe* 
s tją  n a jb liż s zych  dni. W ie lk ie  RA* 
f in e r je  i p rz e tw ó rn ie  bow iem  
zaczn ą  sp rzed aw a ć  b śn zyn e po 
n ow e j cen ie  o 10 g ro s zy  n iżs ze j 
od p o p rzed n ie j —  ju ż  od dzis.

K O P E N H A G A ,  S.8. 20 s ie rp n ia  
odbędzie  s ię  w  K op en h ad ze  spot­
kan ie  m in is tró w  sp raw  zag ran ies - 
nych  4 k ra jó w  skan dyn aw sk ich . 
N a  porządku  dziennym  tn a jd u je  
s ię  m. in . sp raw a  w rze ś n io w e j 
s e s ji L ig i  N a ro d ó w .


